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Dyplomatyczne kombinacie!Manifestacja miasta ToruniaQPONMLKJIHGFEDCBA 
na rzecz Polaków w Niemczech.

Komitet obywatelski pod przewodni­
ctwem p. inz. Dalbora przeprowadził w  
dniu 14. b. m. akcję ofiar na rzecz Pola­
ków w Niemczech.

Przez cały dzień zbierano na ulicach 
miasta ofiary, w południe zaś odbył się 
y  iec manifestacyjny.

Do zebranych tłumów przemówił z 
pod pomnika Kopernika p. Naczelnik 
Zapała, podnosząc w bardzo gorącem i 
zeswadą wypowiedzianem przemówie­
niem znaczenie polskiej mniejszości w  
Niemczech i obowiązek społeczeństwa 

przyjścia z pomocą materjalną dwumil­
ionowej rzeszy Polaków na cele kultu­
ralne i oświatowe.

Mówca przechodząc historję plebiscy­
tów na kresach ziem polskich zazna­
czył/ że położenie Polaków dzisiaj jest 
ał0kroć gorsze aniżeli za czasów junkier 
skich Niemiec, kiedy gwałty i bezprawia 
pokrzywdzono ustawami antypolskiemu

Dziś w gnębieniu żywiołu polskiego 
biorą udział zorganizowane specjalnie  
bandy bojówek, nie starając się nawet 
swych zbrodniczych czynów' pokryć pła­
szczykiem prawa.

Jesteśmy państwem i narodem pra­
worządnym, uznajemy granice nakreślo 
ne nam traktatami, nie mniej jednak 
mamy obowiązek utrzymać stan posia­
dania narodowego i niesienia w tym  
celu pomocy moralnej i materjałnej Po 
lakom zmagającym się z gwałtem i bez­
prawiem, mającym na celu zupełne wy­
tępienie polskości w granicach Niemiec.

Mówca odczytał następnie rezolucję:
Zebrani w dniu 14. grudnia b. r. oby­

Pm v Dm Mim w GM..
GDAŃSK, 14. 12. (PAl.) rzoąego z inicjatywy gminy polskiej w 

Dziś popołudniu odbył się tu uroczy - w. m. Gdańsku.
ste poświęcenie domu polskiego, utwo- |

NOWY JORK, 14. 12. (PAT.)
„United Press" powtarza za pewnem  

pismem wychodzącem w Tokio sensa­
cyjną wiadomość z Szanghaju, jakoby 
Sun-Yat-Sen, generał Feng-Ju-Kiang i 
ambasador rosyjski w Pekinie Karchan  
.zamierzali wykonać zamach w Pekinie

watele miasta Torunia i okolicy głębo­
ko przejęci ciężkiem położeniem mniej­
szości polskiej w Niemczech i w poczu­
ciu serdecznej z nią łączności, przesyła­
ją braci naszej z Powiśla, Mazur War- 
mji i Śląska Opolskiego wyrazy otuchy i 
zachęty do wytrwania w dalszej walce 
z twardym naporem bezwzględnego szo­
winizmu niemifeckiego i z pruskiemi me 
lodami wynarodowienia wzywają Rząd 
nasz, aby rodaków pod panow  aniem nie 
mieckiem nie pozbawiał swej opieki i 
dopomógł im wszelkiemi dostępnemi 
środkami i z całą energją ’ do uzyskania 
słusznych praw r mniejszościowych, zwra 
caią się do społeczeństwa polskiego z 
gorącym apęlem, aby nie zawiodło uf­
ności w nienr pokładanej i poparło mo­
ralnie i materjalnie dwmmiljonową rze­
szę Polaków 7 w Niemczech przez jaknaj- 
wydatniejsze składanie ofiar na potrze­
by kulturalno- oświatowe Polaków w 
Niemczech/*

którą zebrani przyjęli z aplauzem. Po 
wezwaniu do składania ofiar na powyż­
szy cel wiec się rozwiązał, poczem or­
kiestra „Sokoła" odegrała hymn naro­
dowy.

Nastrój panował podniosły, a rozwe­
selone twarze młodych kw  estarek i kwe 
starzy świadczyły wymownie, że społe­
czeństwo pomorskie zdaje sobie dokład­
nie sprawę z położenia naszych braci w  
Niemczech.

W oknach domów i biur prywatnych 
i samorządowych widniały nalepki ilu- 
minacyjne.

PARYŻ, 14. 12. (PAT.)
Omawdając konferencje rzymskie, „Fi­

garo" uważa, że osiągnięte pomiędzy 
iChamberlainem i Mussolinim porozu- 
/nienie w' sprawie protokołu genewskie­
go, w kwestji ustąpienia Włochom kra­
ju Dzuba, w sprawie ewentualnego o- 
trzymania przez Włochy rekompensat 
w tym wypadku, gdyby Francja została

Estonm dokiinieiitonil udowotini udział 
Sowletoia w zomochii u Tallinie.
SZTOKHOLM, 14. 12. (PAT.)

„Aftenbladet" zamieszcza wywiad  
swego korespondenta z estońskim mini­
strem spraw' zagranicznym Pustą. Estoń 
ski minister oskarża sowiety o dostar­
czenie rewolucjonistom w Tallini/e bro-

Czy się Czesi nie mylą?
PRAGA, 14. 12. (PAT.)

„Czeskie Słowo" zamieszcza artykuł, 
w którym żąda przyspieszenia uznania 
rządu sowietów de jure, likwidacji o- 
becnej sytuacji emigrantów rosyjskich 
w r Czechosłowacji, stopniowego uregulo- 

(wania wzajemnych wierzytelności oraz 
ulepszenia wzajemnych stosunków han­

Dobrana trójka.

upoważniona do podjęcia pewnych kro­
ków w Marokku wobec szczępów Kaby- 
jow i Riffenow — należy traktować ja­
ko trzy podarki Anglji dla Włoch, które 
oczywiście wzamian za to pozostawiły 
Anglji wolną rękę w jej akcji na wscho­
dzie. „Eclair" uważa porozumienie wło 
sko- angielskie za fakt dokonany.

pi i amunicji oraz 10 miljonów marek 
estońskich. Minister oświadczył, że 
/ząd estoński skieruje do Ligi Narodów  
^zereg dokumentów, udowadniających 
/idział rządu sowieckiego w ostatnim za 
machu w Tallinie.

dlowych. Zdaniem dziennika, uznanie 
rządu sowietów de jure sparaliżowałoby 
w pewnym stopniu rewolucjonistów boi 
szewickich, albowiem niemożliwy jest 
stan trwałej rewolucji pod okiem dyplo­
matycznym przedstawicieli kilkudziesię­
ciu państw.

w celu ujęcia władzy w swe ręce. Pla­
nowali oni wprowadzenie rządów so­

wieckich na wzór rosyjski i wraz z tern 
(Unieważnienie wszystkich traktatów z 
państwami zagranicznemi, obecnie obo­
wiązujących z niemi.

Narady w sprawie 

uposażeń urzędniczych.
Gdy prędko nie wyzdrowieje, 

grozi mu dymisja.
Na zasadzie pełnomocnictw sejmo­

wych i ustawy o naprawie gospodar­
stwa społecznego wydana ma być w naj­
bliższym czasie przez Prezydenta Rze­
czypospolitej ustawa „w sprawie dosto­
sowania uposażeń członków zarządów i 
pracowników związków komunalnych 
do uposażeń funkcjonarjuszów pań­
stwowych". Opracowaniem tej ustawy 
zajmuje się nadzwyczajny komisarz o- 
szczędnościowy, wojewoda Moskalew- 
ski, który do współudziału w pracach 
Wstępnych zaprasza przedstawicieli ró­

żnych organizacyj i rzeczoznawców. 
Wczoraj odbyło się już drugie z kolei 
posiedzenie w tej sprawie.
x Jak wiadomo, projekt rządowy zmie­
rza do ujednostajnienia uposażeń pra­
cowników państwowych, czyli chodzi tu 
o kodyfikację różnorodnych w każdej 
dzielnicy ustaw i przepisów w tej mie­
cze. Dotąd ukończono debaty nad pierw  
/szą częścią ustawy. Dalsze obrady od­
będą się w Min. Spraw Wewnętrznych 
w poniedziałek.

• - . - * V* * ■» “ • »

PARYŻ, 14. 12. (PAT.)
Jak pisze „Echo de Paris", wczoraj w  

kuluarach izby deputowanych krążyła 
pogłoska, że gdyby choroba Herriota

miała dłużej potrwać, to w tym wypad­
ku mogłaby nastąpić dymisja obecnego 
gabinetu. W każdym jednak razie nie 
nastąpiłobj' to przed nowym rokiem.

Sport.

Angielski minister spraw zagranicznych 
zatrzymał się w Paryżu na dłuższą

PARYŻ, 14. 12. (PAT.) 
Chamberlain w drodze powrotnej do 

Londynu zatrzymał się w przejeździe w  
hiryżu. Na dworcu kolejowym spotka­
li go minister Clementel, derektor depar

serdeczną rozmowę
tanieniu politycznego Laroche, sekretarz 
generalny Bergery, poczem mieli z an­
gielskim ministrem spraw zagr. dłuższą 
j bardzo serdeczną rozmowę.

Bieg na przełaj w Warszawie.
WARSZAWA, 14. 12. (PAT.)

, Klub sportowy Polon  ja urządził dziś rion, drugim był Filtz, a trzecie miejsce 
bieg na przełaj, dd którego stanęło d za- u celownika zajął Rykowski. 
wodników. Bieg został rozegrany na dy-

. Legja-Skra 3:2 (3:1)
WARSZAWA, 14. 12. (PAT.) .. ,

Dziś odbyły się tu na boisku młodego Zawody wygrała Legja w stosunku 3:2 
klubu piłki nożnej „Skra" zawody foot- 43:1). Sędziował p. Mendel.
^balowe między Legją a Skrą. Legja wy-

Ruch II - Polon,ja III 2:1
WARSZAWA, 14. 12. (PAT.) . zwyciężyła drużyna Ruchu w stosunku 

W odbytych tu dzisiaj zawodach piłki 2:1.
nożnej między Ruchem  II. a Polonją III. I   

stansie 2 km. Pierwszy przybył de Vi-

stąpiła w składzie zupełnie osłabionym.
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C z y  W ie c R o d z ic ie lsk i 
sw ó j c e l o s ią g n ą ł?

Zapow iedziany w tut. dziennikach  
w iec „pokrzyw dzonych rodziców " zgro­
m adził w czoraj pew ng. ilość osób w sali 
„Strzelnicy". Po spraw ozdaniu referen ­
ta z poczynionych przez kom itet w yko­
nawczy kroków  u odnośnych w ładz ce­
lem uzyskania zadość uczynienia pew ­
nym  pretensjom i postulatom skiero­
w anym  przez niektórych rodziców pod  
adresem  tut. gim nazjum , w yw iązała się 
długa dyskusja, w  której zabierało głos 
kilku m ów ców . W szyscy podnosili pe- 
jvne żale i skargi, streszczające się (po­
dobnie jak na poprzednich w iecach) w  
tern, że obow iązującte obecnie w  gim na­
zjach program y stawiają zbyt w ysok e 
w ym agania, przyczem  nie brakło zarzu ­
tów i osobistych w ycieczek pod adre­
sem w ładz szkolnych i nauczycieli tut 
gim nazjum  m ęskiego i żeńskiego.

Tak ostatni w iec jak i poprzednie rzu  
ciły św iatło na kształtujący się nieko­
rzystnie i w  sposób, budzący pow ażne o- 
baw y, stosunek pew pegoi odłam u m iej­
scow ego społeczeństw a do szkoły śred ­
niej. N ie w chodzim y na razie w  to czy  
podposzane- od kilku m iesięcy zarzuty i 
żale rodziców są uzasadniane, przy  zna­
jom y chętnie, że społeczeństw o m a pra­
w o podobnie jak w e w szystkich spra­
w ach życia publicznego tak i w  kw estji 
tak w ażnej, jak w ychow anie i ośw iece­
nie publiczne zabierać głos sw obodny, 
w ynikający z żyw ej troski o pozftffh 
szkoły i o' dobro  m łodzieży  tej przyszłości 
naszego narodu. Jednak  nie m ożem y o- 
przeć się przykrem u w rażeniu, że w  do ­
tychczasow ych w szystkich w iecach gó ­
row ał pierw iastek osobisty nad. spraw a­
m i ogólnego znaczenia,, tak, że w iec za­
m ieniał się w  szereg inw egtyw  przeciw  
ludziom , którym urzędow y charakter i. 
panujący na sali.nastrój uniem ożliw iały  
zjaw ić się na w ^ecu i zabrać głos w  dy ­
skusji.

Pretensje i żale  .m ogą być w  zupełno ­
ści uzasadnione, chodzi tylko o w ybór 
w łaściw ej drogi w  ich dchodzteniu. Jest 
bow iem  nie do pom yślenia w  praw orząd  
nem  państw ie, ażeby osoby, czujące się 
pokrzyw dzonem i przez zarządzenia lub

R z ą d p o lsk i n a p ię tn o w a ł 

fa łs z i p e r f id ję n ie m ie c k ą .
W A R SZA W A , 12. 12.

M inister Skrzyński przesłał posłow i 
niem ieckiem u R auscherow i, jak się do ­
w iadujem y, odpow iedź na notę rządu  
niem ieckiego — zw racają się przeciw  
rzekom o zaczepnym tendencjom , zaw ar 
tym w rezolucji pow ziętej przez pol­
skie stow arzyszenie w r Poznaniu dnia  
18-go listopada b.r. N ota polska stw ier­
dza, że m anifestacja, oi której m ow a, od  

:była się bez w spółudziału kół rządo ­
w ych i nie m iała w niczem charakteru  
zaczepnego, w zyw a on bow iem jedynie  
społeczeństw o polskie, aby poparło ży- 
w ioł polski w ’ N iem cziech w zakresie 
kulturalnym i ośw iatow ym .

O dpierając bezpodstaw ność pow yż­
szych zarzutów nota polska w skazuje  
rządow i niem ieckiem u na liczne stale 
pow tarzające się antypolskie dem onstra  
,cje, które są popierane, a naw et w yw o ­
ływ ane przez pruskie czynniki rządow e. 
Z całego szeregu w ystąpień tego ro ­
dzaju, które godzą otw arcie w  nienaru- 
^zalność R zeczypospolitej, nota, przyta- | Jak nim  m inister był M iklaszew ski.

postępow anie jakiejkolw iek w ładzy pań  
stw ow ej nie zdołały osiągnąć w  to k u  in ­

stancji zadośćuczynienia. Tylko b o w ie m  
tą  d r o g ą  zarządzone badanie poszczegól­
nych k o n k r e tn y c h faktów um ożliw ia  
w ładzom  d o k ła d n e i su m ien n e tr a k to ­

w a n ie z a r zu tó w  i sa n a c ję s to su n k ó w .

N atom iast ogólnikow e pochodzenie za  
rzutów na w iecach nie tylko nie przy ­
czynia się do usuwania ew entualnych  
niedom agań, lecz przeciw nie —  przyczy­
nia się do w zm ożenia napięcia —  a w  
kw estji tak delikatnej i czułej, jak sio- 
sunek nauczyciela do m łodzieży podry­
w a autorytet pedagoga i stwarza po ­
m iędzy uczniem a w ychow aw cą prze­
paść nieufności i uprzedzenia, uniem oż­
liw iającą na długą m etę w szelki w pływ  
w ychow aw czy. C zy w iecow nicy zdają  
sobie spraw ę z tego, że dążyć w  ten spo­
sób do sanacji stosunków , p o g a r sza ją  je  
sy s tem a ty c z n ie , sieją coraz w iększą nie­
naw iść w zajem ną m iędzy dom em  a szko  
łą i gdyby naw et ich postulaty zostały  
natychm iast'spełnione i noW i ludzie ob ­
jęli stanow iska w  szkole, to  je d n a k  n o r ­

m a ln e ż y c ie w n ie j z o s ta ło b y n a d łu g i 
c z a s z a ta m o w a n e , a w y r z ą d z a n e z ło n a  
ty m  n a jw a ż n ie jszy m  bodaj terenie pra- 

; cy ni (e- da sią  tak ła tw o  o d r o b ić .

N a w iecu uchw alono rezolucję,"dom a­
gającą się zorganizow ania t. zw . r o d z i­

c ie lsk ie j r a d y p e d a g o g ic z n e j , której za­
daniem  byłoby w porozum ieniu m ieniu  
ze szkołą w spółpracować w dziele w y ­
chowania. U w ażam y to za. n a jsz cz ę ś li ­

w szy  i n a jtr a fn ie jsz y p o m y s ł, na jaki 
w iec ostatni m ógł się zdobyć. Taka  
w łaśnie rozum na w spółpraca obu w y ­

chow aw czych czynników , a to nauczy­
cieli i rodziców , doprow adzić m oże do  
pożądanych w yników , usuw ając w aśnie  
i nieporozum ienia, natom iast stw arza­
jąc harm onję dom u i szkoły, nadając  
przytem  w ychow aniu i kształceniu m ło ­
dzieży kierunek jednolity i celow y.

N ie w ątpim y, że w ładze szkolne pod ­
chw ycą rzucaną przez w iecow ników  

C hw alebną m yśl i ułatw ią im rychłe  
w ykonanie tego zam iaru.

cza oficjalne ośw iadczenie byłego pru ­
skiego prezydenta m inistrów , Sieringa i 
Shiffera, oraz gen. G alwitza i prezesa re  
jencji Proskego.

Tym w ystąpieniom niem ieckim kół 
oficjalnych, m inister Skrzyński przeciw  
staw ia niezm iennie pokojow ą postaw ę 
rządu polskiego, który stale przez sw o­
ich przedstaw icieli zaznacza, iż podsta­
w ą polityki R zeczypospolitej jest posza­
now anie traktatów i ustalonych przez 
nie granic.A

Epltophlum p. M iklaszewskiem u
D ługo kaganiec nakładał ośw iacie, 
B iczem  ję chłostał sw ej kołtonerji;
A ż Sejm  raz rzekł m u:Idź spocząć bracie  
D ość już tw ych w ściekłych brew erji.
O d czasu tego gdy człowiek jaki, 
W  kłótni, pppadnie w stan gniew u  

szew ski
G łośno zaw oła: M ądryś jest taki,

G d a ń sk  c e n tr a lą  k o m u n is ty c z n ą  

n a P o lsk ę i p a ń s tw a b a łty c k ie .
G D A ŃSK , 13. 12. (PA T.)

P r z e d  k ilk u  d n ia m i o d b y ł s ię  w  G d a ń ­

sk u  z ja zd  k ie r o w n ik ó w  p r o p a g a n d y k o ­

m u n is ty cz n e j w  p a ń s tw a c h  b a łty c k ich i 
w  G d a ń sk u . „ G a z eta G d a ń sk a " d o n o s i, 
ż e  z ja zd  te n  o d b . s ię  w  p r y w a tn y m  d o m u  
w  O liw ie . O m a w ia n o  k o n ie c zn o ść p r z e ­

n ie s ie n ia  a k c j i k o m u n is ty cz n e j z  p a ń s tw  
b a łty ck ic h  d o  G d a ń sk a , g d y ż  sy tu a c ja  w  
p a ń s tw a c h  b a łty c k ic h  n a  sk u te k  n ie u d a ­

n e g o  z a jśc ia  w  T a llin ie  s ta ła  s ię  n ie m o ż ­

■k m k m  Ł-aazsasK

T E A T R  M IE J S K I .

D ziś, w poniedziałek, rozpoczyna się 
„ T a n i ty d z ie ń " (35% zniżki). U k a ż e się  
po raz drugi przyjęta, na  sobotniej prem ­
ierze gorącem ! oklaskam i satyryczna, a  
jiełna w ytw ornej pikanterji kom edja 
francuska Tristana B ernarda „ P r a w o  
p o c a łu n k u " , w efektow nej opraw ie sce­
nicznej i w ybernej grze całego zesipołu  
z p. R o m sk ą i p. L e n k ie m  w rolach na  
C zelnych.

Jutro jedno z trzech ostatnich przed ­
stawień arcydzieła w spółczesnej m uzy- 
operetkow ej? „ K s ięż n a C z a r d a sz k a " K ai 
m ana, z udziajem niezrów nanej tyt. bo ­
haterki O lg i O r le ń sk ie j, b. prim adonny  
jteatr „N ow ości" w  W arszaw ie i O pery  
Poznańskiej. Pom im o w ysokich kosz­
tów w ieczorow ych dyrekcja w dalszym  
ciągu taniego tygodnia zniża na ,.C zar- 
daszkę" C eny rpiejsc o 35% .

O szczędno^ to  bogactw o!
O siągniesz to , kupując w firm ie  

B ŁA W A T PO LSK I przy ul. C heł­

m ińskiej 8, która pom im o znanych  

niskióh cen udziela w czasie od  

22.11. do  24.12. na  w szystkie tow ary  

1 0 %  r a b a tu  k a so w e g o

to  znaczy  w ypłaca  ten  rabat  gotów ką  
’ ' 2i2

W Y S T Ę P  D Z IE C I .

W  środę, dnia 17. b. m . o godz. 5 i pół 
popoł. odbędzie się w  sali „Polonja" przy  
ul M ickiew icza w ystęp gw iazdkow y  
dzieci z ochrofnki B ydgoskiego przedni, 
ną który rodziców  i przyjaciół dzieci za­
prasza Z a r z ą d .

BACZEW SKIEG O
Tjm TSTSTTTJTTm m m Tm m m T 1??*?!?!*?*?**

NALEW KI NA O W O CACH  
............................................. .

Dereniów ka, Jarzębiak  

(w ytraw ny), Jarzębinka, 

M orelów ka, O rzechówka, 

Pom arańczowa (niesł.), 

Tarnlów ka, W iśniow a (oleił.)

Co groin u Teatrze  ?
D z iś .

P r a w o  p o c a łu n k u .

J u tr o .
„ K S IĘ Ż N A  C Z A R D A S Z A " .

l iw ą  d la k o m u n is ty cz n e j a g ita c j i. N a  
z je źd z ie  s tw o rz o n o  sp e c ja ln y  o d d z ia ł d la  
sz er z en ia  k o m u n is ty cz n e j p r o p a g a n d y w  

P o lsce .

W  E sto n j i i Ł o tw ie  z ja z d  z a k a z a ł p r o ­

p a g a n d y  n a  p r z e c ią g d n i 1 4 -tu c e le m  
z m y len ia  c z u jn o śc i w ła zd . K o m u n isty c z  
n a o e n tra la  g d a ń sk a m a w y s ła ć ta m  
ty lk o  sw y c h  o b se r w a to r ó w  c e le m  ś le d z e ­

n ia  sy tu a c j i.

Co aytw letlolii w kinach?

C R I S T A L
Dziś

T A T J A N A  
przepiękny dram at w 6 aktach  

. z O lgą C zechow ą.

I
P A L A  C E

DZIŚ

Człow iek bez lutni
I dram at aalonow o-sensacyjny w 6 aktach. 
I Nadprog. Harold Lloyd kom edja  

I Pocz o g. 5 i pół, 7 i 8ip., w niedzielę 4

„ 0  O  R  S  0 “
Dziś

T a je m n ic a l is tu

prócz tego kom edja w 3 aktach

Początek o g. pół do 5.

D z ia ł G r a fo lo g ic z n y
pod kierunkiem Instytutu G rafologji 
Naukow ej prof. Henryka G ralskiego» 

Kraków, ul. Batorego 25

O d p o w ie d z i.

„ O b o w ią z e k "  w y k a z u je w ielostronność  
um ysłu, bystrość i krytyczność ale i 
skłonności do chciw ości i brutalności, 
przy znacznem podnieceniu stanu ner­
w ow ego. U w ydatniają się także pew ne 

niedom agania kontytucji zdrow otnej, 
coby jednak tylko na podstaw ie obszer­
niejszej próbki pism a stw ierdzić m ożna.

„N ovio" należy do ’ ludzi prym ityw ­
nych a przecież już zm anierow anych  
B rak dośw iadczenia łączy się tu z istot­
ną naiw nością, a niem niej w rodzone po ­
trzeby życia estetycznego zaspakaja ten  
człow iek zachow aniem się ekscentrycz- 
nem , co podniecane jest jeszcze skłolnno- 

.ścią do histerycznych w ybryków , ale  
charakter, jako taki, jest dobry, znacz­

enie otw arty, stan uczuć delikatny, um ysł 
pow olny nie b (ez polotu fantazji. T. zw . 
odw rotna grafologja m ogłaby tu oddzia­
łać dodatnio. • .
, „ W a r ja tk a " uw ydatnia następujące  
cechy um ysłu serc i w oli: logiczność i 
jednolitość św iatopoglądow a przy istot­
nych zdolnościach  pedagogicznych i ling  
w istycznych, skrytość w ew nętrzna i 
znaczna, ale ham ow ana nam iętność, 
przy ogólnie silnie pesym istycznym  na­
stroju usposobienia uczuciow ego, dużo  
w ew nętrznej intuicji ale i skłonność do  
pedanterji i jednostronności działania. 
Problem em  w  tym  charakterze jest roz- 
dźw ięk pom iędzy w rodzonym p o p ęd e m  
praktyczności a przym usem zew nętrz­
nym  działania reprezentatyw nego i po ­
zorów .

L ic y ta c ja p r z y m u so w a .
W e w torek dnia 16. grudnia r. b. o godz. 

11 przed poł. sprzedaw ać będę w drodze licy­
tacji za gotów kę następujące przedm ioty:

2 0 0  c e n tr . b e d n a r k i

7 0  tr a g a r z y w a g i o k o ło 1 2  0 0 0  k g . 

o k o ło 6  0 0 0 k g . b la c h y ż e la z n e j  

i c y n o w e j .

Zbiórka licytantów w m oim biurze przy  
ul. B ankow ej 10 II. p.

Szczepanotvskl, kom ornik sądow y. 213

annon raiowEW
le c z y

B A L S A M  T H IO C O L A N  A G E  

Jednocześnie przywra­
ca a  p  e  t y  t, w zm acnia 
organizm , pow iększa  
w agę ciała, usuw a n- 
porczyw y kaszel i cho­
robliwe poty. U żyw ać 
za poradą lekarza. —  

Sprzedają apteki.

W O O O O O K  K  XKXW »  )OOt 

Mtili! IHISIK Mj l!Mi!i 
w  poniedziałek, 15 bm . o  8  godz. w  „O gnisku*.

D r. K aczyński: Spraw ozdanie ze zjazdu  
higienistów w W arszaw ie i zerologów w K o ­
penhadze. —  W olne w nioski.

Zarząd.

M a tk i!
Żądajcie w aptekach  
i dro?erjach higie­
nicznej przysypki dla  

dzieci

„Puder Dzidzi*1 
utrzym ujący  ciał o  
dziecka w zdrow iu  

i czystości.

Miy lit psów
poleca

L. Rychter, Drogerja
Toruń, ul. C hełm ińska 12

11 li tg li pjinii ttn tnitM Expressu Pomorskiego.

G rzebień  ie  
w szelkiego rodzaju, grze­
bienie ozdobne, agrafki do  
w łosow , lusterka ręczne, lu­
sterka kieszonkow e poleca 
najtaniej Perfum erja

3. Łoboda m
Toruń, Chełm ińska 5

C eny prenum eraty: M iejscow e 2,50 zł., z odnoszeniem lub zam iejscow e 2.75 zł., za granicą 4,00 zł C eny ogłoszeń: (w iersz m ilim etrow y) na stronie 7 łam owej 10 ę- N a strode  
4 łam owej 30 gr. N a pierw szej stronie 60 gr. Za ogłoszenia skom plikow ane i z zastrzeżeniem m iejsca 25%  nadwyżki. O głoszenia drobna, w  ersz napisowy 15 gr., każde następne słow o 8 gr. 
R uch  towarzystw . 20 gr. w iersz redakcyjny. K om unikaty  30 gr. w iersz redakc. O głoszenia zagrań. 100%  nadw yżki. Za term inow y druk nie odpowiadam y. O d cen pow yższych opustów  nie udziela  się  

A dm inistracja otw arta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. R edakcja O d 4-ej do o-ej.

R e d a k to r o d p o w . P a w a l K o rp u s ,S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a , T o r u ń . S r ssa D r u k a r n ia R o b o tn ic z a  W . P a w la k  i S -k a  w  T o r u n iu .


